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Sytuacja na froncie.
B o S ezew icy  usi<ujq e ia u r i ić  s p ó r  fiecz faeasSsaśccinśo.

ial
z dnia 3 wrześnio.

N a  froncie  od S u w a łk  do W ło­
d aw y  s y tu a c ja  bez zm iany.

A rm ja  k o n n a  B ud ionnego  kon­
c e n t ru je  s ię  pod p rz y k ry c ie m  Swie- 
ło  p rzyby łych  oddziałów  p iecho ty . 
Oddziały te, u s i łu ją c e  za trzeć  w r a ­
żen ie  klęski, j a k ą  a rm ja  k o n n a  po­
n ios ła  przeszły  w  okolicy  H rub ie ­
szo w a  do sam odzie lnych  dz ia łań  za ­
czepnych. P o  k rw a w y c h  w a lk a c h  
ak c ję  tę  z likw idow ano .

N a  po łudn iow ym  odc inku  g r u ­

pa (n a jsr a  Ł u k o w s k ie g o  po
z a c ię t e j  WńsSce w y p a r ła  n ie­
p r z y ja c ie la  z  B e łz a  zd o b y w a­
j ą c  4 kulom ioty, 12 w ozów  z koń­
mi o raz  obfity  m a te r ja t  te ch n icz n y .  
N a  w sc h ó d  od L w o w a  oddziały  n a -  
s z e w y su n ię te  n a  linję B u g u  i Zgni­
łej L ipy  by ły  p a ro k ro tn ie  a ta k o w a ­
ne pod B usk iem  i F ir le jó w k ą .  A ta ­
ki przy w y d a tn e j  pomocy czołgów  
odparto .

Wzdłuż D n ies tru  ob u s tro n n a  
dz ia ła lność  w y w iad o w cza .

Haczelae Dowództwo— Sztab (¡ensralny.

Pogrom armii Budionnego.
L U B L IN  2 w rz e śn ia  (PAT). Se­

k c ja  p o lty czn o -p raso w a  dow ództw a  
8-ej a rm j i  kom unikuje: N a odcinku  
od Tyszowiec^do H rub ieszow a w  k ie ­
ru n k u  w schodn im  i pó łnocno-w scho- 
dnim  s tw ierdzono  bezładny o d w ró t 
ja zd y  n iep rzy jac ie lsk ie j .  D ro g i za­
pe łn ione  t ren am i,  k tó re  p o su w a ją  
s ię częstokroć 8-iu  rzędam i. N asze 
oddzia ły  c ią g łą  a k c ją  w p ro w a d z a ją  
w ie lk i  bezład w  sze reg i  bo lszew i­
ckie. G rupa  gon. S ta n is ła w a  H alle­
ra, k tó ra  o p e ro w a ła  n a  ty ła c h  a r ­
m ji B udiennego, i  rozb iła  je g o  od­
działy w y w o ła ła  jedn o cześn ie  z e r ­
w a n ie  łącznośc i pom iędzy poszcze­
gólnym i oddzia łam i je g o  arm ji.  W oj­
sk a  bolszew ickie z a a ta k o w a ły  t rz y ­

k ro tn ie  p rze w a ż a ją c y m i s i ła m i nasz  
odcinek  w  re jo n ie  N ie ledew , E n e r ­
g icznym  k o n tra ta k ie m  o dparto  n ie ­
p rzy jac ie la .  z ad a ją c  m u  duże s t r a ty  
w  zab i ty ch  i  r a n n y c h .  P o ś c ig  za  
poszczególnym i oddzia łam i a rm ji  
B u d ien n eg o  w  toku . Zdobycz w  j e ń ­
cach , a rm a ta c h ,  k a ra b in a c h  m aszy­
n o w y ch  itd. w ie lka .

W okolicy  W ola  S n ia ty c k a  od­
by ła  s ię  w ie lk a  b i tw a  z oddziałom 
a rm j i  bo lszew ick ie j w  s ty lu  nap o ­
leońskim .* P ie rw s z y  raz  w sz y s tk ie
4 dyw iz je  a rm j i  B ud iennego  ponio­
s ły  d o tk l iw ą  k lęskę. J e s t  to w ie l ­
k ie  m ora lne  z w y c ię s tw o  n aszy ch  
w ojsk , gdyż  a rm ja  B ud iennego  do­
ty c h czas  u w a ż a n a  by ła  przez bol­
szew ik ó w  za  n iezw yciężoną .

-o-

Polskie warunki pokojowe.
O p racow an iem  ich  z a jm u je  s i ę  sp e c ja ln a  kom isja«

(Od własnego koresp.).
W ARSZAW A, 3 w rześn ia .  W czo­

ra j  n a  posiedzeniu  R ady  M in is trów  
iączn ie  z cz łonkam i de legac ji  poko­
jow ej po w y s łu c h a n iu  sp raw o zd an ia  
z do tychczasow ego  p rzeb iegu  roko­
w a ń  w  M ińsku i  po w y czerp u jące j  
dyskusji  w y b ran o  komisję, k tó ra  m a  
o p raco w ać  k onkre tne  w a ru n k i  poko­
jow e —  polskie.

W  sk ład  kom isji w eszli: m in i­
s tro w ie  —  D aszyński, Sap ieha, Skul 
siei i  Sosnkow ski, w ic e m in is te r  Dąb­
ski, o raz  posłow ie  B arl ick i,  S ta n is ła w  
G rabsk i i K iern ik .  Ju tro ,  w  sobotę, 
odbędzie s ię  posiedzenie  te j komisji, 
poczerń u c h w a ły  je j  zo s tan ą  n ie ­
zw łoczn ie  przedłożone R adzie  O brony 
P a ń s tw a .

Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia.

Naród przy Naczelniku!
(Od żałosnego koresp.).

WA8 8 ZAWA, 3  w r z e ś n ia
Bfaczelnite p a ń s tw a  o tr z y m a ł  
¿ w ie ż o  c a ł y  cf.Gs’sg  n a d e -  
tłan ycih  z  U ra ju  d e p e s z  g r a -  
iuSacyjftycfi z  o k a zji z w y ­
c i ę s k a  i as w y r a z a m i c z c i  i 
h o łd u  z a  k ie r o w a n ie  p ań -  
s tw sn r , c r a z  w y r a z a m i foaz- 
«rzę^ęzSncgo oddan ia  s i ę  pod  
r©s- a z y  k o c h a n e g o  flaczefl- 
nilta. S srd ^ C 2:na z w ła s z c z a  
d e p e s z e  n a d e s ła ło  s t a r o ­
sty.?» RSielswsUie (ftlo łopol-  
g & ss)  i K o m i t e t  Obrony Pań* 
s t t s r a  w  S a n d o m i e r z u .

Naczelnik Państwa w Lublinie.
LUBLIN, 3 września. (PAT.) Dziś 

wieczorem, o godz. 9, przybył do Lub­
lina samochodem Naczelnik Państwa, 
witany przez generalicję okręgu lubel­
skiego, oraz miejscowe władze rządowe
i municypalne. Naczelnik Państwa udał 
się do sztabu dowództwa 2-ej armji. 
Na drodze, którą Naczelnik przebywał 
zgromadzona tam licznie publiczność 
wznosiła okrzyki powitalne. Po ode­
braniu raportu Naczelnik Państwa udał 
się do hotelu Victoria.

Gratulacje ukraińskie dla 
Naczelnika.

WARSZAWA 3 września. (PAT).— 
A djutantura generalna Naczelnego -Do­
wództwa podaje treść depeszy otrzym a­
nej przez Naczelnika Państw a w dniu
1 września:

Naczelnik Państw a i Wódz Naczel­
ny marszałek (—) Piłsudski.

Naczelne dowództwo wojsk ukraiń­
skich prosi Jego Ekscelencję przyjąć naj­
serdeczniejszą gratulację z powodu wspa­
niałych sukcesów dziolnych sprzym ie­
rzonych wojsk. Wzniosłe czyny armji 
polskiej stanowią chlubną kartę w hi- 
storji strategji współczesnych. Uczucie 
głębokiego patrjotyzm u narodu polskie­
go i ścisłe węzły, które łączą wojska z 
Naczelnym Wodzem, zamanifestowały 
się w bojach decydujących pod W arsza­
wą, które zakończyły się zupełnym roz­
gromieniem bolszewików. Armja ukra-

ińska niezmiernie się cieszy z tryum fu 
wojsk polskich nad wspólnym wrogiem
i zapewnia, że wraz z wojskiem polskim 
będzie walczyć do ostatecznego zwycię­
stwa, aż do zupełnego zniszczenia na- 
jeźdcy, który niesie zagładę wolności 
narodów, zwycięstwa bratnich wojsk 
polskich przyczynią się do wyzwolenia o- 
statecznego narodu ukraińskiego w dniu 
gdy wspólne wysiłki dojdą do uprag­
nionego przez obydwa narody celu.

Podp. (—) P e 1 1 u r a.

W niedzie lę  przybywa re sz ta  dslsg ic ii

(Od własnego Jioresp.).
WARSZAWA, 3 września. Minister 

spraw zagranicznych otrzymał dziś notę 
z Moskwy z zawiadomieniem, ie  reszta 
członków delegacji polskiej z Mińska 
wyruszyła dzisiaj w drogę do Warszawy.

Nota domaga się, aby poczyniono 
wszelkie zarządzenia na froncie zabez­
pieczając przejazd delegacji. P r z y ­
b y c i a  d e l e g a c j i  d o  W a r s z a w y  
a p o d z i e w a j ą  s i ę  w n i e d z i e l ę .

Tołkaczowskij przeciwko sow ie tom ?
<Od własnego koresp.).

W IED EŃ , 3 w rześn ia .  „N eue 
P re ie  P r e s s e “ donosi z Rygi, że do­
w ó d c a  bolszew ickie j a rm ji  północnej, 
T o łkaczew sk ij ,  n ie  ch ce  się  podpo­
rzą d k o w a ć  d y k ta tu rze  rząd u  so w iec ­
kiego. K om isarze  ludow i s tra c i l i  
w szelk i w p ły w  n a  w ojsko, k tó re  j e s t  
o ddane  je d y n ie  T o łkaczew sk iem u .

Litewska „ o b ra z a “ .
(Od własnego koresp.).

BERLIN, 3 września. Pisma nie­
mieckie donoszą, że rząd litewski za­
wiadomił telegraficznie rząd polski, ie  
misja wojskowa polska, która przeby­
wała w Kownie — na życzenie rządu 
litewskiego opuściła to miasto. Rząd 
litewski dał członkom m:s l tej do zro­
zumienia, i e  pobyt jej jest bezprzed­
miotowy wobec wkroczenia wojsk pol­
skich do Suwałk i Augustowa. Wojska 
litewskie wycofują się z pod Marjam- 
poia w kierunku północno-wschodnim.

Litwini rozpoczęli z nami walkę.
SUWAŁKI, 3 września (PAT). W 

nocy z 1 na 2 września wojska litewskie 
wprowadzając w akcję karabiny maszy­
nowe i artylerję zaatakowały podstępnie 
nasz 16 pułk ułanów w Sejnach, oraz 
szwadron 7 pułku ułanów w Lipowie. 
Według wiadomości jakie zdołano ze­
brać mają one rozkaz szybko posunąć 
się na Augustów.

Ze strony wojska polskiego nia 
dano żadnego powodu do tego rodzaju 
akcji» albowiem linja prowizoryczne! 
granicy polsko - litewskiej nakreślona 
przez ententę nie była przez wojska 
polskie nletylko przekroczona, ale nawet 
osiągnięta. Wojska litewskie zajmują 
obecnie poza granicą linję polsko-litew 
ską: Giby, Sejny, Klejwy, Gilnlew i Ialcwo
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S«áb 2&onc&a*tín»©, Ozileíarsa 
w niedzielę, dnia 5 września o godz. 8 wiccz.

Na Uniwersytet Żołnierski

y Ol O W §-lK A l' “I ,íy'«á¿jS
A  U ®

z udziałem: Saby Zielińskiej, Wójcickiej. Zamorskiej, 
Bartoszuway i Wojtaszka.

Humor, muzyka, śpiew i +aniec.

Bilety  w  k s ię g a rn i  S t r a u c h a  D zie lna  12 w  ceni o od 40 do 10 mk. 
W  dzieli w id o w isk a  w  k as ie  Sali.

Granice etnograficzne
K w e s t ja  naszych  g ra n ic  w sc h o d ­

n ic h  je s t  c iąg le  k w e s t ją  o tw a r tą .  
P og ląd  n a  je j  z a ła tw ie n ie  zm ien ia  
s ię  u  n a s  s ta le  zależnio od sy tu ac j i  
n a  froncie . N iom a je d n a k  polityka, 
k tó ryby  bez żadnych  zastrzeżeń  g o ­
dził s ię  czy to n a  s ły n n ą  lin ję  lo rda  
C ourzona czy też n a  p o s ta n o w ie n ia  
R ady  A m basadorów  w  P a ry ż u .

I j e d n a  bow iem  k o n cep c ja  i 
d ru g a  j e s t  p rzec iw k o  nam  sk ie ro ­
w a n a ,  j e s t  w ię c  przez P o lskę  n ie  
do przyjęcia . K oalic ja  nio ch ce  P o ł­
yki silnej, koa lic ja  o baw ia  się  w p ły ­
w ó w  Polaki n a  w schodzie . W śród  
p a ń s tw  zachodn io -europejsk ich  zna­
czenie  daw n e j Rosji c iąg le  j e s t  
w ielk ie .

D la tego  zdecydow ano  z g ó ry  
g ra n ic o  Polsk i n a  w schodzie . C hcąc  
je d n a k  n ad ać  sw e j decyzji pozory 
słuszności, R ada  A m basadorów  zde­
cydow ała ,  iż g ra n ic e  te  zgodne bę­
dą  z g ra n ic ą  o s ied len ia  ludności 
polskiej na  w schodz ie  t. zn. z lin ją  
rzek i  Bugu, a  w ię c  bez G rodna, 
B ia łegostoku  i B rześcia .  Lord  Co- 
urzon zaś, zgodnie z op in ją  rząd u  
ang ie lsk iego , odm ów ił nam  p r a w a  
n a w e t  do Chełmszczyzny, bo ta k  
ong iś  z a d e c y d o w a ła . . .  D u m a  Ro- 
Byjska.

Oto są  s łynne  „ g ran ice  e tn o ­
g ra f ic z n e “, o k tó ry ch  słyszy  się  u 
n a s  co p ew ien  czas. N ic to po lity ­
ków  koa licy jnych  n ie  obchodzi, że 
ic h  „ g ra n ic e  e tn o g ra f ic z n e “ n ie  m a ­
j ą  n ic  w spólnego  z e tnog ra f ją ,  że 
ur<‘t"ają w p ro s t  p o d s taw ie  e tn o g ra -  
fji— sta ty s tyce ,  żo rz e k a  B u g  n ie  
s tanow i w ca le  w y raźn e j  lin ji  d em ar-  
k acy jn e j  pomiędzy żyw iołem  pol­
skim  a  obcym.

U chw ycili  s ię  ku rczow o tego  t e r ­
m inu  i g w a ł te m  chcą , abyśm y ic h  
poglądowa uw ierzy li .

K w e s t ja  g ra n ic  n a  w schodzie  
s ta ła  się  szczególn ie  .dziś, k iedy  się  
toczą  rok o w an ia  pokojowe, a k tu a l­
ną. Teza „ g ran ic  e tn o g ra i ic z n y c h “ 
w yp ły n ę ła  n a  porządek  dzienny. 
P rzypom nia ły  j ą  nam  p a ń s tw a  ko­
alicji z ca łą  b ru ta ln o śc ią  i s ta n o w ­
czością i w  fo rm ie— k tó ra  zas ługu je  
n a  bezw zględny pro tes t .

D ziw ne tylko i p rzykre , że uczy­
niły to  w  p ie rw szym  rzędzie  S ta n y  
Zjednoczone. Zażądały  m ianow ic ie ,  
aby w o jska  polskie, k tó re  szczęśli­
w ie  odpa lły  w ro g a  z pod W arsza ­
wy, w  pościgu  za  bo lszew ikam i n ie  
p rzek rac za ły  rzeki Bugu.

W edle o s ta tn ic h  w iadom ości 
S tan y  Zjednoczone zos ta ły  poparto  
przez A n"!ję  i Włochy. Jed y n ie  
F ra n c ja  (1- i*j zupełni» w y raźn ie  
p rzec iw k o  n a w  sk ie ro w a n e j  akc j i  i

dyplom atycznej, noszącej w  ję zy k u  
politycznym  n a z w ę  „życzliwej r a d y “, 
nio d a ła  s ię  w c ią g n ą ć .

T a  r a d a  p rzy jac ie lska , b ę d ą c a  
w ła ś c iw ie  groźbą, j e s t  z p u n k tu  w i­
dzen ia  s t ra te g ic z n e g o  zupełnym  non­
sensem . A poza te m  godzi ona  w  
naszą  s>łę i zdolność bojową, idzio 
zaś  ca łkow ic ie  n a  rę k ę  b o lszew i- .  
kom.

Jeże li bow iem  w ojskom  naszym  
n ie  w olno p rzek rac zać  rzoki B ugu , 
to  znaczy , że s ta ły  t e a t r  działali w o ­
je n n y c h  będzie s ię  m ieścił m iędzy  
W isłą  a  Bugiem , to znaczy , żo W a r­
s z a w a  s ta le  będzie przez w ro g a  
zagrożona, to znaczy, że c ię ż a r  w o j­
ny m a ponosić jedy /iie  ludność  pol­
ska.

Zakaz te n  s t a w ia  n a s  w  k ry ­
tycznym  położeniu, bow iem  w ydzie­
r a  z r ą k  naszego dow ództw a w szel­
ką  in ic ja ty w ę  i oddaje  j ą  w  ręce  
bolszew ików . Zakaz te n  j e s t  i n ie ­
s p ra w ie d l iw y  i t^czy  ty lko jedne j 
s tro n y  t. zn. nas. A nalog iczny  z a ­
kaz, s k ie ro w a n y  do bolszewików, 
w y w o ła  u  n ich  je ś l i  n ie  kpiny, to 
W każdym  bądź  raz ie  hom eryczny  
śmioch, T ak  bow iem  t r a k tu ją  oni 
w sze lk ie  ra d y  i  groźby naszy ch  al- 
jan tów .

P o lsk a  w y g ra ła  b i tw ę  pod W a r ­
s z a w ą  dla tego , że  liczy ła  g łó w n ie  
n a  sieb ie . Aie poraź  d ru g i  w  an a -  
log icznem  położeniu znaleść  się n ie  
chce. D ow ództw o nasze  dostało  t a ­
ką  lek c ję  s t ra te g ic z n ą ,  iż  n ie o p a trz ­
n ie  w ojny  p ro w ad z ić  n ie  będzie. Za- 
d rogo  to nas, sk rom nio  m ów iąc, 
kosztuje.

N ad  w szelk iem i je d n a k  radam i,  
b ędącem i z punk tu  w id zen ia  s t r a ­
teg iczn eg o  nonsensem , p rzejść  m us i 
do porządku  dziennego.

Je ś l i  S tany  Zjednoczone, A ng lja  
i  W łochy  c h c ą  w esp rzeć  rzec zy w iś ­
c ie  W ran g la ,  chcą  r a to w a ć  Rosję, 
n ie ch  te g o  n ie  czyn ią  kosztem  P o l­
ski. Celów po litycznych  teg o  ro ­
dzaju n ie  można o s iąg ać  przez os ła­
b ian ie  Polsk i i  w zm ac n ian ie  bolsze­
w ików .

Je ś l i  k o a l ic ja  n ie  u m ia ła  u t rz y ­
m ać  n a  wodzy Juden icza ,  K ołczaka 
i D e n ik in a n ie c h a j  ta k  p ilnuje  W ra n g ­
la, by i  te n  k a rk u  n ie  skręcił .

B. F.

Wrogiem Ojczyzny jest ten
kto Jej dziś ni8 broni

00 5ZEBE60#Y!

Sobotni Wieczór.
(Dokończenie).

Na ul. K.lińskirgo jest 18 szynko- 
wni, na Konstantynowikief 15, na Rokl- 
cińsWiei 12, po 9 na Aleksandrowskiej i 
Zgierskie), po 8 na Dńelnej i Rzgowskiej, 
7 ni Brzezińskie), po 6 tu  Cegtelnianej, 
Pabianickie}, Głównej, S’arozarzewskiei, 
Szóstego sierpnia, po 5 na Ai-lrisia, Dre­
wnowskiej, Któkijf, Nawrot, Pftídzaluia- 
nei, "Pańskie', Pomorskiej (Średniej), Wól­
czańskiej, Zawadzki«}, po 4 na uf. Milsza, 
Przejazd, Wschodniej, no 3 na Zachodniej, 
Północne}, Gdańskiej (Długie ), G iberoł- 
tor kie}, Skwerowej, Targowa!, Zielo.:-*?, 
po 2 na ul. Moniuszki, Zikątnei, Ba;ar- 
nej, Franciszkańskiej, Kątne|. Lutomier­
skiej, Łagiewnickie’, Nowym Rynku, No- 
wozarzewskiej, Srebrzyńskiej, po 1 wresz­
cie na ul. Zarzewskiej, Brzóz iwsj, Anny, 
Bałuckim Rynkn, Staro-B icźińskiej, Eni-  
Ij:, Girnyra Rynku, Grabowej, Karola, 
Karolewskiej, Krucze', Krzywe), Al. Pier­
wszego Maja, Marysińskiej, Młynarskiej, 
Nowogrodzkiej, Nowowiejskiej, Nowoce- 
giełniatie , O .¡odowe’, Południowe;’, Pro­
myka, R bne j ,  Senatorskiej, S (lądowej, 
Starym Rynku, Towarowej, Wodnym Ryn­
ka, Wileńskiej, Wiznera, Zawadzkiej (Ba­
łuty), Zskątnej, Zelouym R/nku.

D ugi, jak widzimy, poczet, a acze- 
stnbzą w nim zarówno ulice poloione w 
śiódmi ś:iu, jak różna zakątki, 1,'żące na 
obwodzie miasta, gdzie mieszka wyłącznie 
n emał ludność pracujic?, do któ ej hs- 
sio szanowania sw j godności już dotrzeć 
było powinno, nie szanuje zaś swej god- 
n<:ś:i, kto kiedykolwiek, a temwięcej w 
cHwdi obecnej, poniża się dopicia wódki, 
piwa czy wina ai do odurzena się, kto 
sii] zatruwa tą straszną trucizną, jakim 
jest alkohol, wywierający wpływ szkodl- 
wy nietylko na ustrój samych pijących 
ojców czy matek, lecz odbijający się na 
spłodzonych i urodzonvch z nich diieciach.

Mówd.śny, że Ustawia o ogranicze­
niach w sprzedaży na po; ów wyskokowych 
społeczeństwo nasze poświęciło zbyt mało 
uwagi. M ło kto wie, a jeszcze mniej 
osób pamiątii, ie  mtiisca sprzedaży nie 
mogą leżeć w promienia krót szy m u ż 50 
metrów od budynków, w których znajdu­
ją się warsztaty fabryczne, liczące więcel 
niż 50 robolu kóv, oraz krótszym od 100 
metiów od zewnętrznych granic budynków, 
w których mieszczą sit; kościoły, domy 
modlitwy wyznań w Państwie uznanych, 
s/.ko!y, sądy, w ę/.ictua, dworce i stacie 
kołej^w?, przystanie statków parowych, 
koszary oraz zakłady zatmdniające więcej 
m i 100 robotników.

Nie koniec na tych ograniczeniach. 
Na j oów wyskokowych, a więc w myśl 
Ustawy nawet piwa, o ile zawiera powy­
żej dwu i pół p.ocent aikoiiołu, nie wol­
no sprzedawać nieletnim do lat 18, ucz­
niom sz- ó; niższych i średnich, na kre­
dyt lub zastaw, w bufetach kolejowych, w 
cb ębie zabudowań stacyjnych, w pocią* 
g<ich, n3 przystankach statków parowych 
i na samych sutka Ji, w obrębie ko;z.ir, 
w sklepach i bułitach wojskowych, na 
obszarzj zabudowań fabrycznycn i prze­
mysłowych, w lokalach i miejscach, prze* 
zuaczonych do ćwiczeń sporiowycii i gim­
nastycznych, w domach ludowych i po- 
mieszczsniach straży ogniowej, w miejsco­
wościach, gdzie się odbywa pobór i mo­
bilizacja, wybory do ciał ustawodawczych 
lub władz komunalnych pr.ez cały czas 
trwania tych zarządzeń lub głosowania, 
jak również w lycti miejscowościach, w 
których w celu utrzymania porządku i 
spol.o.u publicznego Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych lub upoważnione przez me 
organy administracyjne zakażą sprzedaży 
lub wyszynku napojów alkoholowych na 
czas wprowadzania sjdów dorćźaych lub 
też tłumnych zebrań ludności.

SprzeJaż napojów wyskokowych jest 
zakazana w niedzielę i święta, obchodzo­
ne v  urzędach państwowycu, poczynając 
od godziny 15 *3 po poi.) dnia przed­
świątecznego, do godziny 10 rano dnia 
pi/świątecznego.

W miejscowościach, położonych poza 
obrębem miasta powiatowego, wojewódz­
kiego lub stołecznego, zaicaz sprzedaży 
wyskoku obowiązuje nadto we, wszystkie 
dni tłumnych zebrań ludności, jak: targi, 
jarmarki, odpusty, pielgrzymki, misje itp. 
Niewolno ro sprzedawać również w dni 
przedświąteczne i od godziny 3 po pot.- 
do godziny 10 ran a dnia poświątecznego. 
Za przekroczenie usta \ y grozi kara pie­
niężna od 20 do IGO tysięcy mk. lub a- 
reszt cd 1 do 3 miesięcy; kary mogą być 
łączone, raoie nadto być odwołane po- 
ztfchnie na sprzedaż lub wyszynk napo- 
j «v siiohol-w/ch. Karom powyżej po­
danym podlega nietylko wiuścic.el zakła­

du, lecz i służba, która się dopuściła  prze* 
kroczenia U sta wy.

Zmniejszenie ilości miejsc sprzedslf 
napojów wyskokowych, to dawno wypró­
bowany środek ograniczenia spożycia al* 
kobolu, szynkownie jednak to jednocześ­
nie miejsce zebrań, narad, to klub dla 
mieszkańców poblizkich ulic czy domó*» 
Pod tvm względem knajpy powinny być 
zastąpione przez doir.y ludowe, które 
należy tworzyć w każdej dzielnicy.

Niech część lokali opróżnionych 
wskutek zamknięcia szynków wynajmą ió* 
żne r:*rtje i ugrupowania politycznę, niech 
je zużytkują ua miejsca swych zehrań, 
niech urządzą w nich czytelnie, bibljoteki, 
sale edezytowe, połączone z restauracja­
mi bezaiłrohoiowemi, a zamknięcie nad* 
miaru szyikowai wywrze podwójnie do­
datni wpływ na cały nasz ogół.

Ścisłe przestrzeganie artykułów U* 
stswy co do ilości i rozmieszczenia szyn* 
ho cni, dni i godzin sprzedaży, a nada* 
wszystko uświadomienia najszerszych mas, 
od dziatwy szkolnej począwszy, o szko­
dliwości wyskoku, oto czynniki, które u- 
raożUwią w przyszłości wydanie zakazu 
wyrobu i sprzedaży napojów zawierają­
cych ałkahol. do czego dążyć nałeży i 
co jest do osiągnięcia, dowodem IflandjJi 
Pinianaja, a ostatnio Stany Zjednoczono 
Ameryki Północnej.

Dr. Stanisław  Skalski.
•— o-— -

Wieści 
od naszych ochotników.

Miejsce postoju, dnia 18 sierpnia.
Szanowny Panie Redaktor*?.

Minty hnnot podzielić się wssoleinl 
wiadomości ;mi, i z  pcha ny naprzód nie­
przyjaciela. Nisi wiarusi b j i  czerwonych 
jak djabla w sieci. Muny taką brzydkt 
opinję a bolszewików, źe jak usłyszą o 
pułku strzelców syberyjskich, to uciekają 
jak zające. J;żeli ta< dslej pójdzi.1, to za 
dwa tygodni.! zapędzimy ich d j  same| 
Rosji. W jednej rzece to ich nalepiliśmy 
jak psów. Czujemy się doskonale, a Bije­
my je>zcze lepiej. Zarazem korzystamy z 
okazji i zasyłamy serdeczne pozdrow eni? 
z frontu żonom, matkom, krewnym i zna­
jomym ochotników.

Ochotnicy 6 komp. 2 baono pierw­
szego pułku str¿elców syberyjskich:

J. Surmański—sierżant, Wł. Durai. 
Fr. Barowski, Wi. Parek, Jóitl 
CUpińskf—plutoaowy, St. Aiaciak, 
Fr. Łyszkowski, Ptotr Borowski, 
J¡n Kubiak—sekcy:ny, St. Kubiak 
drużyuowy, Lion Dąbrowski, Zygm. 
Lipowski— st. szer., Bal. Szwar* 
cewski, A lt. Kostuwski.

»— o— «

P a i r j a ł y z m  robo tn ika  
p o l s k i e g o .

W  połączonych  z ak ład ach  przo- 
m ys łow ych  Tow. Akc. K. S d ie ib le ra  
i L. G ro h m an a  z ogólnej liczby 532S 
robo tn ików  i m a js tró w  —  4465 pod­
p isa ło  Pożyczkę O drodzen ia  n a  sumę 
mk. 2.710,300 (d w a  m iljony s iedem ­
s e t  dziesięć ty s ię c y  t rzy s ta )  —  F ir ­
m a  zakup iła  pożyczkę i rozłożyła 
robo tn ikom  sp ła tę  n a  10 m iesięcy .

♦

W ojew ódzki K om itet W y k o n aw ­
czy O byw ate lsk ie j  R ady  Okrony 
P a ń s tw a  o trzym ał od Tow. Akc. fa­
b ry k i  H. L a n d sb e rg a  w  Tom aszowie 
l is t  z w iadom ością ,  o tem, iż robot­
n icy  fab ry k i pow yższego Tów. ofia­
r u ją  s ię  p ra c o w a ć  po dz iew ięć  go­
dzin dziennie, w ynag rodzen ie ,  przy­
p a d a ją c e  im  za  d z ie w ią tą  godzinę 
pos tanow ili  pośw ięc ić  n a  rzecz in- 
w iil idów  i r an n y ch  żołnierzy. Ofiara 
t a  w ynosi obecnie  50,000 mk. m ie­
s ięcznie .

Z arząd  Tow. Akc. p rzesy ła jąc  
do r ą k  w ojew ódzkiego  OKWROP. 
p ie rw s z ą  r a tę  powyższej o jiary , m ia­
n o w ic ie  sum ę mk. 25.000 dołączył 
ze sw ej s tro n y  d ru g ie  25.000 mk. na  
te n  sam  cel.

Czyn pow yższy robo tn ików  fa­
b ry k i  Tow. Akc. H. L andsberga ,  ja k  
te ż  i z a rz ąd u  fab ry k i  zas ługu je  n ie ­
ty lk o ' n a  podkreś len ie  i  na jw yższą
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Pochwałę, al* ponadto  w in ie n  być  
M » ^ y  <io w iadom ośc i sze rok ich  kół 

l ipokczeds tw a ,  ja k o  ze w sz e c h m ia r  
•byw atelski l  w  w y so k im  s to p n iu  
fwi&dc-ząfly o z rozum ien ia  po trzeb  
•kwili, n a ro d u  i p a ń s tw a .

W ychodząc  z tego  założenia , 
KomiUt w y ra ż a  n a  tej drodze ta k  
fobotalkom, j a k  i z a rz ąd o w i fab ry k i 
i w .  Ak*v. H. L a n d s b e rg a  w  Tom a- 
•zowie podziękow anie .

£Kissa re 'botaiexa a  toałr.
Celem spopularyzowania idei teatru 

wśród szerokich rzeąsz robotniczych dyr.
iedziele dn. 5 wrze-A. Zelwerowicz w

śnią o godz; 10 r/no (ntiiiktualnie) w 
sali Polsk. Z w. Mw. iflffowna 31) —wy­
głosi odczyt pt. i  Klaro robotnicza a te­
a tr“. Wejście aft&pffatne. Sądzimy, że 
zarówno niezmiernie ciekawy tem at,jak  
i osoba prelegenta ściągną liczno rzesze 
robotnicze.

S p r a w y  @ p r © ^ I s a © f | i i e o

O » p a ł  dla Ł«rixl.
(o) Jedną z największych bolączek 

»aszego miasta jest niewątpliwie sprawa 
Zaopatrywania ludności w opał. Ogólno 
•apotrzebowanio drzewa na okres 6 mie­
sięcy zimowych wynosi z górą 4 miljo- 
®y pudów.

Miasto posiada znaczno zapasy 
drzewa, które od szeregu miesięcy zło- 
tono jest na różnych staojach dyrekcji 
tadomskiej. Pomimo usilnych starań ze 
•trony magistratu, dotychczas nie udało 
*ię uzyskać taboru kolejowego, niezbęd­
nego ula przewozu wskutek czego drze­
wo marnuje się i ulega rozkradaniu w 
czasie, gdy mioszkańcy Łodzi cierpią na 
brak opału, bezpośrednim następstwem 
którego są paskarskie ceny w handlu. 
Obecnie pud drzewa kosztuje CO mk., a 
Magistrat mógłby sprzedawać drzewo 
po 12 do 16 mk. za pud.

Cyfry to świadczą, jak  ciężka 
krzywda dzieje się ogółowi mieszkańców 
to też uzyskanie taboru kolejowego na 
przywóz drzewa jest w tych warunkach 
rzeczą konieczną i niecierpiącą zwłoki. 
W sprawie powyższej Magistrat zwrócił 
Bię już do województwa o inlersvencję.

Nadmienić należy, iż wobec kryzy • 
bu transportowego Magistrat już przed 
lokiem powziął myśl zaopatrywania lud­
ności naszego miasta z okolicznych la ­
sów państwowych i zwrócił się ze sto­
sowną propozycją do ministerstwa dóbr 
państwowych i rolnictwa.

Projekt ten spotkał się wprawdzie 
i  uznaniem ministerstwa, alo zrealizo* 

'Wańcm być nie mógł z tego powodu, żo 
ministerstwo dotychczas nio wydało za­
rządzenia uprawniającego Magistat do 
eksploatacji wzmiankowanych lasów.

O t!ow óx  U art.fJI.
Ile razy władze obostrzą kary za 

izrubowanie cen na artykuły pierwszej 
potrzeby i przedsięwezmą kroki celem 
zwalczania drożyzny, tyle razy usta)« 
¿owóz do miasta tych artykułów. 1 
obecnie, z powodu ogłoszenia surowych 
kar za pask&rstwo i podwyższanie cen 
na artykuły rowszedniego u ^ tk u ,  za-

f  •

» n i  i®.
Kalendarzyk.

Rjzalji 
J jachima

Dziś 
Jutro
Wschód słońca, 
Zachód .
Wschód księżyca 
Zachód .

5 m. 17
6  m . 40

9 m. 19 
12 m. 11

Z iycin csn lzac i! li. P. R.
B a c z n o ś ć ,  D z i s i n i c a  G ó rn r . !

Dzielnica Górna zwołuje Lonf^ren- 
cię w n edziel?, dn. 5 b. m., na którą 
zaprasza a\ą wszystkich członków. Kon­
ferencja bcibędzie się o godz. 2 po po­
łudniu przy ul. K jtnej 2. O punktualne 
przybić.a prosi Zarząd.

■----- 0-----.

Ien r, muzyka i sztuk*!.
T eatr  P0 I3 UI.

DyrckCa Teatru Miejskiego, działając
* ścistem porozumieniu z Komisją Kul« 
iuiat-ic - Oświatową przy Magistracie m. 
ŁoqZi, z Wydziałem Szkolnictwa i z Sek­
cją Kult.-OŚwiat. przy D. O. G , w sobc- 
K, dnia 4 b. m. o gedz. 4 po połjdniu 
iOzpoczyna cykl programowych widowisk 
Uatraluych dla młodzieży szkolnej i żoł­
nierzy po cenach najniższych (od 3 do 
18 mk.). Na pierwsze widowisko dana bę- 
dzi« słoneczni komedia A!. Fredry „Pan 
■łowićhki' t  dyr. Z.•Iwerawiczęm w u l i

brakło w mieście chleba i kartofli 
cena na te artykuł/, miast sią obniżyć, 
poskoc?.yła znacznie w górę.

Dowóz kartofli na targi ustał zu­
pełnie, ale w różnych norach można 
Ich znaleźć wcale pokaźne Wości, na­
turalnie po cenach wygórowanych. 
Ludność na tem cierpi i wyrzeka pod 
adres -m odnośnych czynników, że nie- 
p o tra fą  zwalczyć zła, które tak srodze 
w iarło  się w dziedzinę naszego życia i 
czeka, rozgoryczona, z dnia na dzień 
poprawy tych warunków nieznośnych, 
ale napróżno.

Władze odnośne muszą na fo zło 
zareagować w sposób jaknn bardziej 
stanowczy. Ponieważ najdotkliwiej daje 
się odczuwać brak dowozu kartofli, 
przeto podajemy władzom wojewódzkim 
sposób, w jaki m 3 ;na dowóz ten nie 
tylKo przywrócić do stanu możliwego, 
ale nawet wzmódz znacznie.

Sposób nasz polega na tem: Władze 
wojewódzkie zarządzają przymusową 
dostawę kartof.i na targi do LoJzi. 
Przymus ten stosują Starostwa powia­
towe przy pomocy podwładnych orga­
nów władz gminrych, mianowicie: urzędy 
gminne polecają n a - każdy targ do­
starczyć z koidej poszczególnej wioski 
taką a taką ilość kartofli. Sołtysi kon­
tyngent odpowiednio rozdzielają między 
rolników ł dopilnują, oby on został 
stanowczo do miasta odstawiony. Dla 
kontroli należy każdego,dostawcę za­
opatrzyć w wykaz produktów dostar­
czanych na tar^. Wykaz ten po przy­
byciu na rynek dostawca oJdaje, spe­
cjalnie ustawionemu tam posterunkowi 
policyjnemu. Po każdym tsr^u władze 
policyjne wysyłają do odnośnych u- 
rzędów gminnych listy tych rolników, 
którzy kartofla dostawili. Kontrola taka 
zapobiegnie .wykręcaniu* się produ­
centów od dostaw.

Zdaniem naszem sposób ten jest 
jedynym w dzisiejszych warunkach, 
którym można przywrócić dowóz kar­
tofli na targi do Łodzi.

Mamy nadzieję, i e  władze woje­
wódzkie z projektu tego s orzystaią.

Szamb lana; reprezentację poprzedzi kon­
ferencja prof. Gackiego.

W sobotę wiec?, o godz. 8 pierwsze 
widowisko ludowa po cenach najniższych, 
na klórein poprzedzony konferercją uka­
że się wspaniały 3-aUtowy dramat Stan. 
WyspiańsKiego „Wyzwolenie“.

W niedzielę, dnia 5 b. m. o cod z. 3 
po poł. po cenach popularnych „Pan Jo- 
wialski“ po raz 6-ty, a wiecz. o godz. 8 
po ceaach zwyczajnych żołnierska kroto- 
chwila S. Bogusławskiego »Opieka woj- 
skowa*.

W poniedziałek, dnia « b. m. pierw­
sze programowe widowisko dla zrzeszeń 
inteligencji pracuj.cei, odebrany będzie 
dranut narodowy Si. Wyspiańskiego .Wy­
zwolenie'. Poprzedzi przemówienie dyr. 
A1. Zelwerowicza.

a
T eatr  d l a  s t e r  robotniczych'*.
W  niedzielę, dnia 5-go września o 

godzinie 10-ej rano w Sali Rady Miej­
skiej, Średnia 14 staraniem Komisji Kul­
turalno-Oświatowej dyr. Teatru Polskie­
go Aleksander Zelwerowicz wygłosi od­
czyt na temat: „Teatr dla sfer robot­
niczych“.

T eatr  F a l  owy 6 A.
Teatr Polowy 6 A, który bawi w 

naszem mieście, pozostaje jeszcze na 2 
dni i daje w niedzielę w Sali Koncerto­
we;, o godz. 8 wiecz. widowisko dla szer­
szej publiczności,

Na całość koncertowo-!.obaretową 
zloią się produkcje artystyczne pierwszo­
rzędnych sił sceny lwowskiej i warszaw­
skiej jak pp. Saby Zielińskiej (monolo- 
gistki), A liny W ó jc ic k ie j (śpiew aczki o* 
netowe}), K.-;c.*y*iav.a Wo.taszl;a (nie-

bywał*£o komika artysty), Wandy Za- 
mors iej (pieśniarki przy fortepianie), 
Fr&n:isz<i Bariosz (tancerki transfor­
macyjnej).

Bilsty w cenie 10 — 40 mk. w księ­
garni S irauchs, Dzielna 12.

E miasta.
Uypioit! L id*! ¿la Nacsclnlica Państw ?.

(o) Potzą»-:zy od nadchodzącej nie­
dzieli, wystawiony będz e na widok publi­
czny dyplom obywatelstwa honorowego 
dla Naczelnika Państwa, wykonany bar­
dzo udatnie przez inż. areb. Lisowskiego. 
Dypiom ten wystawiony będzie w muzeum 
nauki i sztuki, Piotrkowska 91, w ciągu 
całego tygodnia, poczem będzie wręczony 
Naczelnikowi Póń:tw\ przez delegaaję 
ni;a.ia, w skład której wejdą prezydja 
Rady Miejskiej l Magistratu.

Osobiste«
Wczoraj z okazji Imienin i nomina­

cji kierownika Wydziału II Szt ibu D. O. 
Gen. kapitana S t e f k a  Cieślaka, ofice­
rowie, ozeregowi i siły pomocnicze zło­
żyli solenizantowi serdeczne życzenia 
i stosowny upominek na pamiątkę. Do 
życzeń złożonych k p t  Cieślakowi pospie­
sza dołączyć również swojo — Redakcja 
„Pracy“.

Z e « p r a w  n ik o h y e h ,
Dla rodziców, mających dzieci w  

wieku szkolnym, nastał okres cięfckich 
trosk i kłopotów, gdyż wysokość wpi­
sowego w prywatnych szkołach śred­
nich dosięgła granic niebywałych, bo aż 
4000 mk.

Woboc tego przeciętny urzędnik 
czy oficjalista, zwłaszcza taki, który ma 
kilkoro dzieci do kształcenia, nie może 
ani marzyć o pokryciu zo 3wego budże­
tu tak wysokiego czesnego ł zakupieniu 
równie kosztownych podręczników. To 
też, jak  się dowiadujemy, liczni rodzic« 
dziatwę młodszą umieszczają na nad­
chodzący rok szkolny w miejskich szko­
łach powszechnych wychodząc z tego 
założenia, że dzieci na tem nic nie stra­
cą, a oszczędność dla budżetu wyniknie 
stąd ogromna.

Wskutek tego, jak  się zdaje, kom­
plety niższych klas szkół średnich będą 
w przyszłym roku szkolnym mocno 
przerzedzone.

T r u j  nonorodha .
(k) W d o le  k loacznym  przy ul. Ma-

rysińskiej 12, znaleziono zwło i nowo­
rodka płci żeńskiej, które odesłano do 
prosem tor jum.

TELEGRAMY
Niemcy a Polska.

Polityka zagraniczna f a i e c .
WIEDEŃ 3 września. (PAT). — 

Biuro kor. donosi z Berlina: Na posie­
dzeniu wydziału spraw zagr. minister 
Simons wygłaszając swojo expose o po­
lityce neutralnej Niemiec oświadczył, iż 
Niemcy w żadnym wypadku nie mają 
ochoty występować przeciwko Polsce. 
Na pytanie co uczyniłyby Niemcy w 
razie złamania neutralności przez Polskę 
należałoby odpowiedzieć, żo każdy kto 
narusza neutralność niemiecką stoi tym 
samym po stronie przeciwników Nie* 
m iec.

Dalej zaznacza Simons, żo w s to ­
sunkach polsko-nieniiećkkh jest wielo 
elementów wybuchowych i jeżeli roko­
wania nie wydadzą rezultatów' to może 
dojść do tego, że cierpliwość niemiec­
kiej opinji publicznej wyczerpie się jak  
to właśnie miało miejsce we Wrocławiu.

Mota sowietom do rządu nicmisckiego 
w spraw ie  Rculrslnosai.

BYTOM, 2 września. (PAT) Przed­
stawiciel iządu sowietow w Bćrhnie, Koch, 
przedłożył wczoraj rządowi niemiec demu, 
imieniem rządu sowietów, notę, w której 
powołując s;ę na ogłoszenie przez Niem­
ców neutralności w wojnie polsko-rosyj- 
Shiej zapytuje, jakim prawem pny  roz­
brojeniu żołnierzy bolszewickich. Którzy 
przeszłi d j  Ptus Wschodnich, biorą udział 
wojskowe misje koalic;>, które w wojnie 
tej sto ą po stronie Polski. Ko:h prote­
stuje przeciwko temu .naruszeniu neu­
tralności.

Kłamstwa niemiecki?.
BYTOM, 2 września. (PAT) Prasa 

niemiecka już od 2-ch dni rozpuszcza zno­
wu kłamliwe wieści o nowej ofensywie 
bolszewickiej i ogromnych jej sukcesach. 
Łomża, B ałystok i B ześć Litewski, we­
dług tych pogłosek, są w rękach bolsze­
wickich. Laów otoczony jest zupełnie, a 
aityłera bolszewicka botnbirdnie już w -

wnętrzne forty Priemyśla. Wiadomośtl ta 
podawane są jako depesze z Miskwy lub 
z Kopenhagi, Rot^rdamu i Londynu. K>o- 
peracja boiszewicko-niemiecka otrzymuje 
i  góry dyrektywy, co i jak należy pisać
o wojnse polsko-rosyjskiej i jak kwestjo* 
nować wiadomości polskie.

H'mz) gdańscy w s trachu .
GDAŃSK 3 września. (PAT). — 

Niemcy gdańscy rozpoczęli odwrót na 
całej linji i nakłaniają robotników do 
podjęcia wyładowania amunicji byleby 
uratować zagrożony los Gdańska.

flieinuy ccś  przygotowują.
TORUffl, 3  w r z e ś n ia .  — * 

(PAT.) W edług g a z e ły  
s k ic j  va l ł> w ie  z^ fo m a d z ii i  
Eliemcy pułii arijflCfji, a  na  
g ra n icy  w z m o c n i S i  &£8i?ie 
G renzsc^ iu iz  p ie s z y  i konny« 
O fic e r  G r e n z s c h u b u  «syra-. 
z a l  s i ę  w  s o b 3 :ę 2 3  s ierp «  
nia w o b a c  s t r a ż y  o ity w a le i-  
s k ie j ,  ż e  w  !4 dni UŁsats» 
z ii3 «£U tym  r a z e m  na s ł a ł o  
d o s ta n ie  eią  xa r ę o e  n ie -  
m ie c k ie .

ta? poniedz*ałe& 3 0  s ierp*  
nia po po łud n iu  n a  sk r ą c io  
i o r j  k s l s j o w e g o  z I ła w y  do  

©s$rxc33w*.x2i ES sm -  
c y  z  Itulo^ioHót» [¡sżtSaga u- 
k azżsiąccgo  s tę  ia^a ż o ł ­
n ie r z a  pclsfłierjo i u r u f i is : -  
k a ,  W  k ł a n i a  in & o re to w .a . '«  
k o m is je  f r a n c u s k ie  ss z iem  
p S e b iscy to w y d ; . B ufa  nia-  
m ie c k a  z  c z a s ó w  S-i-nii««» 
Lurga i L u send oriiia  iuu 
zm aiaSa z u p e łn ie .

Pogłoski o akcji polskiej i Wrangia.
LJDN 3 września. (PAT). — Radjo. 

W ydaje się prawdopodobnym, że wkrót­
ce nastąpi wspólna akcja wojsk polskich 
i gen. Wrangla. Byłby to fakt donio­
słego znaczenia, gdyż połączenie wojsk 
polskich i W rangla na Ukrainie zadało­
by decydujący cios bolszewikom.

Bolszewicy rabują w Prusach Wschodnich.
EYTOM, 2 września. (PAT) Depesze 

niemieckie z Królewca donoszą, że olbrz}- 
mia ilość bołszawików, którzy wkroczyli 
do Prus Wschodnich, staje się prawdziwą 
plagą dla tego kraju. Bolszewicy zjedli 
już swoje konie, teraz zabrali się do ra­
bowania ludności tamtejszej, która się też 
domaga stanowczo, aby ich jaknajprędzej 
st td wy w.ezioao do Niemiec*

Uchodźcy nadgraniczni.
GDAŃSK 3 września. (PAT). — 

Z Królewca donoszą: Pewna ilość nadgra­
nicznej ludności, która wraz z ludnością 
tubylczą schroniła siq przed paru tygod­
niami wobec nawały bolszewickiej na 
terytorjum Prus Wschodnich i interno­
wana została w obozie koncentracyjnym 
w Arysie przewiezioną została obecnie 
do Iławy w Prusach Zachodnich skąd 
okrętami przewieziona będzie do Szcze­
cina. Położenie internowanych jest roz­
paczliwe.

Rozruchy w Niemczech.
ByTOM, 3 września (PAT). Pismo 

niemieckie donoszą o wielkich rozru­
chach w Hamburgu, Augsburgu, Frank*
furcie nad Menem i innych niemieckich 
miastach zachodnich na tle drożyzny
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z braku i y w n o ś c i  i iąclań podw yżki  
ptac..

Rumunia, Węgrj a Juga ławja.
BERLIN 3 września. (PAT). — 

Radjo. „Telegraphen Union“ donosi: 
PodrM Joffra do Bukaresztu wywołała 
w kołach rządowych czeskich wielkie» 
eaniepokojenie, ponieważ kola te oba* 
wiają się, że zamiar Francji stworzenia 
wojskowego sprzymierza między Rurau- 
nją, Węgrami a ¿ugosławją może się u- 
rzeczywistnieó.

Polityka Francji wytworzyłaby w 
ten sposób poważny czynnik dla popar­
cia Polski.

Nowa policja na Górnym Śląsku.
BYTOM, 2 września (PAT) Na uli­

cach Bytomia ukazała się już nowa poli­
cja plebiscytowa, rekrutująca się częścio­
wo z byłych członkó v Sicherhsilswehry, 
f 'chodzących z Górnego Śląska, a czę* 
*viowo z nowych zaciągów. Należy się

spodziewać, Se Btosutiki rniądzy nową po* 
licją a polakami ułożą się naleiyci?.

Paedstawiciele n-jwej policji zape­
wnili, że pragną przestrzegać ściśle swe 
obowiązki służbowe i rozporządzeń ko­
misji rządzącej.

Nowa unia Kamieniewa.
LONDYN 3 września. K'mienSew 

przygotowuje nową notę rządu sowietów 
do Anglji. Nota ma być najpierw przed­
stawiona angielskim syndykatom robot­
niczym; po zatwierdzeniu ma być prze­
słana angielskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych. Przedewszystklem skie­
rowana jest przeciw nocie Balfoura i 
zawiera nestępu?ące punkty:

1) Ujawnienie wszystkich angiel­
skich warunków co do ostatecznego po­
koju z Rosją;

2) nacisk na rząd angielski, nżeby 
wymusił na Polsce pokój z sowietami.

W nocie powiedziano jeszcze, że

w ostatnich dn?ach polepszyło się po­
łożenie wojsk rosyjskich, i że sowiety 
nietylko są w stanie zniszczyć Polskę, 
ale ta ie  rozpocząć ofensywę na tyl­
nym froncie, ażeby w ten sposób wy* 
musić przez walkę pokój.

Z ostatniej chwili.
Ifiin'sier Grabski w Paryżu.

PARYŻ 3 września. (PAT). — 
Radjo. Min. skarbu Grabski i wiccmin. 
Strassburger przybyli z Warszawy do 
Paryża. Obaj ministrowie mają zamiar 
odnowić ze swoimi kolegami francuski­
mi kwestję finansową, okonomiczną in­
teresujące oba kraje.

Konstantynopol obsadziły wsjska greckie.
NAUEN, 3 w rz e śn ia .  (PAT.) —  

Radjo . N iem iecka  p r a s a  przynosi

d o tychczas  n ie  po tw ie rd zo n ą  wia* 
d o r ó ś ć  „O b serw a to re  R om ano“ , w  er 
iUug k tó reg o  K onstan tynopol obsa­
dziły w o jsk a  g reck ie .  D ziennik 
W a ty k a n u  podaje, że t a  wiadomość 
n ie  może być  obo ję tną  dla  całego 
ś w i a t a  ka to lick iego . Należy się 
spodziew ać, że w  ra z ie  po tw ierdze­
n ia  tej w iadom ośc i A ng lja  i F ran c ja  
n ie  pozw olą ażeby  Konstantynopol 
pozostał w  rę k a c h  g reck ich .

Wieści 2 Warszawy.
{Od własnego horesp.).

Z n ó w  w y k r y c i a  s k ł a d ó w  
p a s k a r s k i c h .

Wczoraj wykryto znów 4 olbrzymi* 
składy z towarami paskarskiemi.

Przedsiębiorstwo robót,
że lazno -ko tla rsk ich ,  o raz  r e p e ra c ja  ko tłów  
p a ro w y ch  i lokomobil, p rzy jm uje  w szelk ie  
zam ów ien ia .  P o trzebn i s ą  ko tla rze  żolaźni 
do rem o n tu  ko tłów  p a ro w y c h  a także  po trze­
bni pucerzy  do czyszczen ia  kotłów  p a ro w y c h  
z kam ienia .

Z poważaniem
A .  &QE3VLAEa5 KI

L i l i i ,  P ia tn b & n fk a  141.
III III 11 IM  IWJIMiWMHłWIftfMł MŁyiai i

W niedzie lę  dn ia  5-go  w rz e ś n ia  b. r .  o godz. 2 
po obiedzie w  lokalu  P o lsk ich  Zw iązków  Z aw o­

dow ych  p rzy  ul. G łów nej Nr. 41 odbędzie s ię

O y ś l s i e  E © I s s * © b b b ©
D ozorców D om ow ych  i F ab ry czn y ch ,  s p ra w y  b a r -  
< :o w ażne, p ro s im y  członków  o p u n k tu a ln e  p rzy -
^ cl0 ' ZARZĄD
■KŁsat^̂ iagiKaaBB«

Kursy języków oraz nauk handlowych

J .  E S .  P O Z K a Ł Ś S K O E G O
S I E i J K i E W i C 2 A  2 2 .

p o l s k i ,  f r a n c u s k i ,  a n g i e l s k i ,  
n i c t n i e c k i ,  h e b r a j s k i ,  ł a r i n a ,  e s p e r a n t o
(dla początkujących,! zaawansowanych).

P r z a d m i o t y  SaandSocre: buclialtorja (wło­
ska i a mery kaliska) korespondencja handlowa, 
arytm etyka handlowa, stenografja, Kaligralja, p i­
sanie na maszynie.

P o o z ą t o k  e g z a m i n ó w  I - g o  września, 
w ykłady—© -go .

Zapisy przyjmuje kancelaija codz. od 11—1 
i 6 - 8 .

DYREKTOR KURSÓW.

Do sp rzed an ia

KARTOFLE
n a  m orgi, sk łady  i ko rce  w  m a ją tk u  PARSK I 
dw adz ie śc ia  w io r3 t od Łęczycy, d w ie  i  pół mili 
od Ozorkowa. W iadom ość n a  m ie jscu  jy PnrSldKlk

ta;

Sr CZYTAJCIE!
T y g o d n i k

, organ KarcSowej Partii R o bo tn icy .
jj| P ojedyncze  n u m e ry  w  cenie mk. 1.50 fen. 
W  n a b y w a ć  m ożna w  adrn in istr .  „P racy *

H e s p o r ż ą d ^ e i i i e B
W  celu  na leży tego  s to so w a n ia  U s ta w y  z dn ia  8. IV. 19 r. o 

d o s ta rc z a n iu  m ieszkań  n a  po trzeby  w ojska , M ag is tra t  m. Łodzi n a  
m ocy p. 1 a r t .  11 U s ta w y  z d n ia  27. XI. 19 r. o obow iązku  Z a­
rząd ó w  gm in  m ie jsk ich  d o s ta rc z a n ia  pom ieszczeń  za rz ąd za  co n a ­
s tę p u je :

1-o W szyscy  w ła śc ic ie le  m ieszkań , w  k tó ry c h  z n a jd u ją  się 
k w a te ry  w o jskow e , w in n i  cSo A  w r z e ś n ia  r .  b .  zam el­
d ow ać  o tem  do U rzędu  M ieszkaniow ego, P ir a m o w ic z a  3.

2-o W  raz ie  zw o ln ien ia  k w a te ry  w ojskow ej,  w ła śc ic ie l  m iesz­
k a n ia  w in ie n  wr c i ą g u  4 8  g o d z i n  zaw iadom ić  o te m  U rząd

’ M ieszkaniow y.
Magistrat m. Lodzi

Łódź, dnia i września 1020 r.

Za przekroczonio niniejszego rozporządzenia winni karani będą w dro­
dze administracyjnej w myśl art. 12 Ust. z dnia 27 listopada 1019 r. grzy­
wną do 5.000 marek lub aresztem do 3-ch miesięcy. Kara pieniężna z karą 
aresztu mogą być zastosowane jednocześnie.

Lód i, dnia 1 września 1920 r.

Rżewski.

Komisarz Rządu na m. Łódź. 
Iżycki.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A 9 9  ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA  R O B O T Y  DRUK A RSKIE 
u, p. R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KW ITAR- 
J U S Z E ,  KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZE, PR O ­

G RAM Y  i t .  p.
DLA STOW ARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

4 - r o  k l a s .  S z k o ł a  H a n d lo w a  N ie d z ie l-  
n o - W ie c z o r o w a  p r z y  S t o w a r z y s z e n i u  
P o l s k i c h  K u p c ó w  i P r z e m y s ło w c ó w  
C h r z e ś c j a n  w  Ł o d z i,  Gdańska (Długa) 45.

Egzaminy wstępne rozpoczną się w środę 8-go 
września, o godz. 7 wiecz.

Zapisy przyjmuje kancelaija Szkoły codzien­
nie od godz. 7—9 wieaz. Przy zapisie należy wnieść 
opłatę szkolną za I półrocze w ilości Mk. 500.

Kierownik Szkoły ROMAN TULIN.

c z c io n im
zużyte, ołów i metal kupujemy.

P łac im y  na jw yższe  ceny, adm. „PR A C Y “ 
P rze jazd  Nr. 8, od 10— 12 i  od 6— 7.

D

Szajblora, Gro mana, Za­
wiercie i Szlssera 

po cenficłi fRBRUcznycH,
także t. z, „BRAK" we ■wszyst­
kich gatunkach i różno surówki. 
HI. O rb .ioh , Konstantynowska 3 
lewa oficyna I-e wejście II piętro.

ZĘBY!
stare, również stare złote ku* 
p u jq  i płacę drożej n lt wszędzie 
tylko na S o i tB t :n t |a o w » k l« | 

Hr. 2 0 , lewa oficyna parter 
NADRYCZNY.

Proszę się przekonać.

O g ło s z e n ia  d r o b n e .
* kusz erki Golańsk* przyjmuje 

*»• zamówienia ni. Kilińskiego 
M 162.

Mk ££ uPa5° 'mcbla'• o-a .  &r»« i»?* dywany, gaf* 
derob^, futra, bieliznę i rołn* 
sprzęty domowe, płace najlepio). 
Wólczańska 43. m. 6. CarzanovHcs
A l \T «bU  ri^ne npr^edaję • 

J \ l  i i i  kupuję, PlotrkoT-sk« 
Ki 108, Przoździeckl. 2907—10 
iMalur Jakob zagubił wę*
■t* (dow*. wydany w n^ngiŁtraete

ancygei Hilm Lejb zagubił 
paszport clemlechl, wydmy

w Końska. _______ 2927—<
l\ru:;liir Alott> 1 »agubił motiyk( 
•*-' urodzenia, wydaną w Chil?
n K ___________________29 »—8
takób Butler za^ujii /  ive»*ie> 

*’ jeden wysławiony J, Majer, 
zlecenie M. Rozę tiial* p łuny * 
Łodzi 30/3 1912 r. na Rb. 129 
14 kop., drugi weksel wystkwítv 
ny M. Rozeotlial, zlecenie Ja><ó- 
bn Blalłra płatny w Łodzi 2lP  
1913 na Rb. 100—z żyrami Jató- 
ba Bialera. W ek.le to są n’a* 
w a t’:.», pdyi walnla yostala wpla- 
con» prz»t M. RozenthaU. 

I/upu j?  używane meble, gard*- 
“V robę; bieliznę, futra, dyw** 

ny, maszyny do ezynls, plac? naj' 
■wyisze eony. Weinreich, ul. B«* 
ne*ly«tx 19. fro^t »kiep. 20*10—10

Karpiński Luiiwlk zagubił pusz* 
port rosyjski, wydany w g«.

Łękowy. ___________ 2933—3
Marjańskl Ludwli zaguulł p.hłZ* 
1U- port niemiecki, wydany w 
ł.odzl, oraz poitfol I plenl»tdre 
240 mk. 1 Inne ważne notatki, 
łjiskawy znalazca zechce zwrócić 
papiery Piotrkow»ka M 205, zn# 
pieniądze niech zatrzyma sobie.

S alee Tcpfila mgub ła p.iszporł 
nleraieokl, wydany w Łodzi, 

i l í  ichaiot i'etronula zagubił* 
•1’*- paszport ni* m'cckl, wydany 
w Łodzi, upoważnienie do od- 
ł)toru ploniędzy 1 wa>n* dokn- 
menty, łaskawy znalazca zechce 
odnieść na ul. Piotrowską Mi Ą 
(Chojny). .____________ 2H5G-3

Nowakowski Wojciech zagubił 
kartę od paszportu, wydana t  

fib ry 1-i Ilclntíln I Kunltzi'P*. 1

P szuku)« posady kasjera, kon- 
kontrolera lub tet jakiejś In­

ne zajęcie temu podobne. Oferty 
proszę skład.tć w adm. »Pracy*
pod .J . R.*.___________ “926—3
liłlrzeb n l zd'»lni czeladzie «ze wo- 

oy do damsk!«J, ezpll owej 
roboty. Płaca od pary 150 do 
170 marek. Aleksandrów pod 
Łodzią. Kościelna 894, zakład o-
btiwia.______________  2393—2
"J>ochman Lej?er zagubił tymcza- 

sowy dowód osobisty, \r\-  
dany w Warszawie.______ 2908-3

fjklep spożywczy »pr^eiiam z po- 
'  wodu wojskowości, Płocka 10 
______________________2921—4

Oobolewfki Bronisław zagubił 
^  książeczkę odroczenia roczni­
ka 1899, wydani w T. K. U. 23
pnlka._______________  2^21—3
jj .ó ra  Wawrzyniec znguOit j a- 
^  szport niemiecki, wydany *  
Łodzi, oraz por'fel z pieniędzmi.
^gubiony paszport na imię 

S’ejnzylber Feli Brzezińska 25 
¡ysaln^ł dowód c*sra*owy Fol- 
f-1 ekJej Krajowej Poiycz- 
kove] w Warszawie, wydany na
imię Jó;efa Pikera,_____ 2923—1
^Zajączkowski Mieczysław zagu- 
* J bit paszport polski, oraz j ort- 
fel z pliniędzicl Wólczańska 144.

___________________  2016—3
^iomcowska Gortruua"zagubiłi 

paszport rosyjski, wydany w 
gminie Topollcy, zlomi Radom­
skiej;_________________ 2923—3
^i^ieckiemu Ignacemu Bkradzio- 

no kartę rejestracyjna z rO*':“
1892. '2924 “

tZag.n^ł pie» z BoksOw plowff, 
ogon krótki, nieprawy włzś* 

ciclcl będzie pocingnlęty do od­
powiedzialności sądowej tii. Jo l‘ 
liska 127.

W jdaw ca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni -Praca“. Przejazd 8. R edaktor odpow iedzialny LUDW IK W ASZKUi\YIXJ¿.


